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Poświęcenie kościoła w WyszoMku
odzyskanego po 44 laiaih prawusiawnej okupacji

K r z e m i e n i e c  31 .7 . w  ub 1 polskiej.
niedz.eię miasteczko Wyszogródck  
przeżyło niezwykle podniosłą uro­
czystość poświęcenia rewindyko­
wanego po 44 latach kościoła ka­
tolickiego W  uroczystościach  
vzięl; udział: ks. biskup Walczy-  
kiewicz w  zastępstwie chorego 
pasterza diecezji łuckiej, sędziwy 
ka. infułat Stanisław Żeleński z 
Warszawy, ostatni sprzed 44 la tv 
pruboozcz para f ji  w j szogródzkiej 
i oO-eiu księży, przedstawiciela  
władz, szwadron i orkiestra 
.vO i-u ,  licznie zeorani osadnicy  

w o jsk o *  powiatu krłemisnlckie-  
g ^ o r a z  tysiączne tłumy lua„oścl

Reforina opłat
«  m o th o d o w y c h

TTchwa ,e nrzez Komitet Eko- 
nomicrny Ministrów w  dn 30 lip-
, w  opłatach od samo-

chodów na rzecz I unduszu D ro - 

'Ytgo, Które wprowadzone zo- 
R ^ . ^ rocIze rozporządzenia  
« a d y  Ministrów przewidują zni­
żenie opaty od samochodów cię­
żarowych z 35 na 20 zł. od kaz-

>ch 100 kg. wagi sam och od u , 

z zniesienie pobieranej dotyeh 
czas opłaty od miejsc w  autobu- 
sach ( io o  zj od każdego miej- 
sca), zamiast czego podwj ższona 
zortsnie roczna opłata od prze 

'egu z jo na 50 gr. za jedno 
roiejsee i jeden kilometr przebie- 

u> Przyezem ta opłata w  żad- 
nim  Wypadku nie będzie mogła  
Przekraczać 150 zł. Dla autobu- 
iow kursujących na drogach  
gruntowych opłata ta obniżona  
btuj;ie do 30 gr.

D la nowych linij autobuso­
wych piowyższe stawki obn.zone 
b?hą do połowy na przeciąg 
Pierwszego roku od otwarcia no­
wej linji.

Jednocześnie jednak z temi ul­
gami podwyższone będą opłaty oo 
zarobkowych pojazdów* konnych, 
kursujących na drogach bitych, 
gdyz, jak  donosi ,,Iskra", opłaty 
te dotąd „ustalone zostały zbyt 
ntsko, wobec czego pojazdy te 
stw srza ja  dużą konkurencję sa­
mochodom' .

Niezwykle wzruszające byio po­
witanie w* bramie kościoła ks. in­
fu łata Żeleńskiego, kióry był o- 
statnmi proboszczem wyszogrodz­
kim i stąd został zesłani* przez 
rząd carski na Syberję. Po po- 
pośw ięceniu kościoła przez księ­
dza biskupa Walczykiewieza, ks. 
infułat Żeleński odprawił w  od­
zyskanej św iąt) ni pierwszą po 4ł 
latach Mszę Świętą. Uroczystość 
zakończyło kazanie ks. infułata  
Tokarzewskiego, który przedsta­
wiwszy dzieje uciskanego katoli­
cyzmu w  czasach niewoli, nawo- 
i jw a l  do obrony ziemi polskiej 1 
wiary Katolickiej.

Po kazaniu delegacja osadni­
ków wojskowych z gen. -Tanuszaj- 
tisem na czele udaia sie do księ­
dza biskupa Walczykiewieza i sta­

rosty krzemienieckiego p. Czar­
nockiego z prośbą o poczynienie 
wszystkich Kroków do zrewindy-  
kowania znajdującego się obecnie 
w posiadaniu prawosławnych ko­
ścioła katolickiego w  Oleksińcu.

W  czasie kazama agitatorzy u- 
kraińscy usiłowali wywołać za­
mieszanie, by zakłócić uroczy­
stość. Gdy w kościele odbywało  
się nabożeństwo, wśród kilkufy- 
siącznego tłumu, zgromadzonego  
dokoła kościoła, padł prowokacyj­
ny okrzyk w  jęz>ku rusk:m : „U .  
ciekajcie, b i ją ! " .  Usłyszawszy ten 
okrzyk, spokojnie przyglądająca  
się uroczystości ludność ruska  
rzuciła się do ucieczki w y tw a ­
rzając panikę, którą jednak na­
tychmiast zlikwidowano. U roczy ­
stość zakończ) ła się w pounio- 
sróro nastroju

W ś r ó d  p i s m
D Y S K U S J A  H A R C E R S K A

Po zlocie spaLkim  -wywiązała 
się na jego temat obszerna dy­
skusja. prasowa. Przytaczaliśmy  
już zarzuty, s farm ułowane co do 
organizacji zlotu przez „Czas".  
Na zarzuty te odpowiedział prze­
wodniczący Zw.ązku Harcerstwa  
Polskiego, wo jewoda śląski, p. 
Grażyński obszernem w y jaśn ie ­
niem, w  którem czytamy m. in.:

„W  brew twierdzeniu odnośnych arty­
kułów, w yżyw ien ie było najzupełniej 
wystarczające, a drobne niedokładności, 
„wnikające w  pierwszych 2 dniach w 
dostawie mleka, były wyrównane arty­
kułami zastępceemi, bez najm niejszej 
szkody dla zdrow ia m łodzieży... .ywc 
stja zaopatrze.ua tak olbrzym iego obo­
zu w  wodę była przedm iotem  specjal­
nej naszej troski i została rozwiązana, 
bez zarzutu. N a  przestrzeni 7 km. zbu­
dowano wodociągi, a nadto w  miejscach 
odpowiednio wybranych rozmieściliśmy 
T36 studzien artezyjskich. W  rezerw ie 
m i-liśmy specjalne hcczkov.ozy .. N ie  

mieliśmy w  obozie ani jednego wypad­

ku zachorzenia spowodu wody... Z  ca- 
icm poczuciem odpowiedzialności stwier 
dzam. że zlot się powiódł...".

O m awia jąc  to wyjaśnienie,  
„K ur je r  Polski" zauważa, że: 

Zasadniczo sprawa została przez tc 
ośw.adczenia czynników w tym w zg lę ­
dzie naj m iarodaj niej szych wyczerpana. 
1‘omirr o to, trudno taić, iż pozostał po 
niej wśród ogółu pewien przykry nie­
pokój...".

Albow iem  idee harcerskie są 
dla wszystkich bardzo bliskie i 
w szystkim leży na sercu

„...aby nic nic odstraszało od harcer­
stwa, „n i tej m łodzieży, ani je j rodzi­
ców. Tymczasem  —  musimy przyznać, 
choć przyznajem y to  z głęboką osobi 
stą przykrością — r .ica z  1 nie od dzi­
siaj słyszy się bądz to zarzuty, skiero­
wani przeciw organizacji obozów  nar- 
ccrskich wogóle, bądź narzekania 1 żak  
żc z takiego to czy innego ybozu ucze­
stnicy powrócili przemęczeni, osłabieni 
i mizerni, że ich nawet potem trzeba by­
ło leczyć, że młodsze zwłaszcza dziec? 
nic znalazły tam takiej opieki, jak iej 
się spodziewano i na jaką miano rra-
wo UCZYĆ.

A d o l f  N o w a c / y ń s k i

L e w  b e z  b r o d y
D O Ś Ć  J U Ż  D Ł U G O

Dość ju t  długo, dość ju t  długo 
nic zajmowaliśmy się różnymi sta 
rynu znajomkami i pupilami, do 
których prędzej czy później trzeba 
będzie (po pieredyszce) wrócić, 
gdj się więcej materjału obcią­
żającego znów w magazynach  
zbierze.

\ a  ten przykład taki Lew Da- 
wydowicz. Już tuk od wiosny za­
traciło się wszelki siad byłego ge­
neralissimusa i ani słychu ani dj - 
ehu Wiedziało się, że gdzieś L m  
we Francji niebożątko ukrywa się 
bardzo a bardzo incognito, pokor 
nie i grzecznie. W yrobil i  mu tam 
prawo azylu ci sami panowie bra  
cia. którzy swego czasu opieko­
wali się i bywali na śniadankach  
nieboszczyka Stawiskiego, a więc 
bracia Ghautemps. brat Boncour. 
brat de M iur ic .  brat Grumbaeh, 
brat L. Dreyfusa i t. p. typy. O 
biecali za niego, że będzie już  
Lew  cicho siedział jak mysz pod 
miotłą i nie mieszał sie do. .

I w s z e c h ś w i a t o w e j  r e w o l u c j i .  , _

N ie  udało się tytanowi fatalnie  
z I l iszpan ją  fi Kata lon ia ) ,  nie u- 
dało się 7. A ustr ją  jeszcze fa ta l ­
nie., przedtem z Niemcami na jfa -  
taln*ej W ięc teraz pod chajrem  
zaprzysiągł Braciom Massohnom, 
ic  już me będzie w  niczem p a l ­
ców maczał i odda się tylko p isa ­
niu. D la  odrr..anv znowu jeszcze 
raz obrobi żywot Lenina, bo w  
tem speejalist i ma jeszcze dużo 
do powiedzenia i powodzenia.

IN C O G N IT O

sobie tedy cicho i ładnie De 
mon Rewolucji rosyjskiej, jako 
zwykły towarzysz burżuj, gdzieś 
w jakiejś willi zacisznej, wedle  
ni nych w Cannes, incognito. 
Gwiazda Bronstejna bladła ju t  v,- 
nieodwolalnie galopującem tem­
pie. a na horyzoncie lśniła wspa ­
niale gwiazda grubego YYałłacha. 
Trocki szodt przez życie z p łoną­
cą żagwią, L itw inow  z różdżką 
pokoju i ładunkiem waze lin ).  
Trocki był z a » s z e  zadzierżyst) 
kłótliwy, ponury, pryncypialny i

przeciwnie, elastyczny, gummila- 
styezny, kauczukowy, jowialny,  
szmonćesowaty. koniunkturalny, 
110 i od geszeftów, od medjacji, od 
kompromisów, a nie od natych­
miastowej realizacji dekalogu  
Marksa i wywołan ia  oorazu wszę­
dzie rewolucji socjalnej i rzez: 
chrześcijar To też Stalinowi w ię ­
cej dla nowej politycznej piatilet- 
ki konwenjował f  a u x b o n -  
h o m m e  YY allach (z rozumem  
salumońskim), od ognistego go­
rączki i myszugenjusza Trockiego  
co się rwa ł do podpalenia całego  
świata, a miał pecha nad pecha­
mi.

L A T A J Ą C Y  H O L E N D E R S K I  
SI ED Ż

Nie tak to dawno, bo 10 lat te­
mu w różył Lw ow i Dawydow i c zo-  

w. karjerę napoleońską, nie kto 
inn), jak G. B. Shaw, YYri- 
i ział gławkow iercha armji czer 
wonej, przyjmującego defiladę a r ­
mji czerwonej na Krasnej Plo-  
szczadi w  Moskwie, no i ogorzał

W  s z o p i e  s k l e c o n e *  z  d r z e w a
odbył się zjazd Legjonu Młodych

Na niedzielę 28 lipca zwołany  

był do Gdyni zjazd Legionu Mlo- 
dych. Zjazd ten wywołał pewne 
zainteresowanie jako pierw sy 

od czaru wycofania się z kola 
senjorow le g jo n u  szeregu dygni­
tarzy sanacyjnych. Odbywał się 
też w  zupełnie innych w a ru n ­
kach, niż zjazdy poprzednie.

N ie  mówiąc już o przemilcze­
niu go przez prasę sanacyjną i o

niezjawieniu się żadnych przed 
stawicieli kól oficjalnych, samo 
wyszukanie lokalu nasunęło po­
ważne trudności. N ik ł  w Gdyni 
nie zgodził się na udzielenie sali 
zjazdowi, wobec tego trzeba byłe 
go przenieść pod Jastarnię i od­
być w szopie, skleconej z drzewa, 

7-juzd trwał przez niedzielę 1 
poniedziałek przy udziale okol,
■*,00 osób i pod przew odn ic ty  cm

Ćwierć mili- zlołych szKiid
v. E le k t r o w n i  w a r s z a w s k i e ]
*  t l e n u  U t u m  złotych. Pretensje

,e k w e s t iu  zn a jd ą  r e a ln e  z.róezp -e- 

i.zen ie , g d y ż  d y r . K o b y liń s k i,  p rz e -  
b yw i ją c y  o b e c n ie  w e  F r a n c j i ,  je s t  
c z ło w ie k ie m  b a rd zo  za m o żn y m  I 
p o s ia d a  w  k ra ju  l ic z n e  n ie ru c h o ­

m ośc i.

Sekwestrator sądowy Francu­
skiego rowarzystwa Elektryczno­
ści w Y\ra r fZawje Sp a kc. zdec) 
dow-L w  związku 2 ujawnieniem  
głośnych n ae jzy ć  b dyrektora
naczelnego Elekirowni z ramienia

a te8joimrjuszów francuskich,
Chy lińsk iego ,  wystąpić przez
sw.'ch pełnomocników adw Dre
*f-"a i Szmurłę o w yn ag rod zen ie

od i strat wyrządzonych przed- 
orstwu przez oszukańczą go- 

soodarkę. Adwokaci Elektrowni 
zgłoszą wobec toczącego się p rze - 

‘* * 0  dyr. Kob ) lińskiemu śledź 
■Wa o fałszowanie kwitów sum 
w A'uatkow ani ch na propagandę, 
oraz użycie pieniędzy i materja- 
łów Elektrowni na budowę włas­
nego pałacyku w okolicy podsto- 
heznej, wysokie powództwo cy- 
w ilne,

Powództwo to sięgać ma sumv

b. komendanta Stachurskiego. Z 
ożywionej dyskusji zabierało glos 
50-ciu mówców. P ogodiio nie b ra ­
kło w  niej ostrych W ys tą p i e ń  

przeciw daw nym opiekunom, w  
„zczególności b. premjerowi Ję- 
drzejowiczowi. któremu zarzuca­
no, że dążył do rozbicia organ i­
zacji.

Ostatecznie wbrew  opinji drob  
nej grupki lojalistów posiancwio  
no Legjon Młodych utrzymać, na 
komendanta głównego wybrano  
powtórnie p. Bielskiego, dokona­
no też wyboru innych władz.

Zjazd w\ stosował depesze hoł­
downicze do p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, do p. Marszałko- 
wej Piłsudskiej i do gen.’ Rydza  
śmigłego. N ie  wysłano ich nato­
miast ani do premjera Sławka, 
ani do Ministra Oświaty.

.nieprzejednany. L .tw inow  wprost j t ó  pierw sz.ego nawet me miesiąca
lecz tygodnia pobytu w  Sowietach  
Tymczasem niedogotowany N ap o ­
leon został cacanie wygryziony  
p**zez siaIinow*eów, musiał w ęd ro ­
wać na banicję, tam czytać i sły­
szeć, jak jego partyjniki stadami 
pędzeni są do tamtejszych Berez,  
musiał osiąść na jakiejś  tureckiej 
wyspie, a wreszcie zaczął się w łó ­
czyć i wałęsać po Europie, jak j a ­
kiś Lata jący  Fioienderski Sledz 

Gdzie on to nie byw ał  i nie 
oawit w  tych latach! Byle być za 
tvsze blisko nadchodzącej rewolu  
eji i w  potrzebie stanąć na jej cze­
le YY* Piszczanach czekał tylko, 
aby wyjeżdżać do YY'iednia, w  San 
Sebastian, aby wkraczać do B a r ­
celony (a  siąd do M adry tu ) ,  w  
Kopenhadze czyhał na rewoltę ko­
munistyczną w  Berlinie, spod Ge­
newy miał sfrunąć do czerwonego  
Paryża. Tymczaśem jednak nic i 
nigdzie się nie udało. YYszędzie 
spaliło na panewce. YVszedzie u- 
biegły go burżujskie kontrakcje i 
przełomy, ale na prawo i wrtył.

Ostatnia klapa była z tą Ilisz- 
jianja. Tu ju i  wszystko było przy­
gotowane na f-f. L ew  Dawydo-

Szkoły prywatne
w nowym roku szkolnym

Zjazd wędkarzy
w  B i e l s k u

K A 10YV IC E , 31. 7. —  Y\ Biel 
sku odbyły się obrady prezesów 
kół Polskiego Związku towa- 
izystw wędkarskich. Y\’śród wielu 
spraw poruszono sprawę walki z 
kłusow-nietwem rybnem, zainicjo­
waną niedawno przez biel.-ko - 
bialskie Towarzystwo W ędkar-  
skic, sprawę organizacji podaży 

,vngów i propagundi ochron) 
Doostanu.

Ministerstwo YY*. R O. P. ogło­
siło wykaz 381 prywatnych gim 
n a z i ó w  ogólnokształcących oraz 
s em in a i- jow  nauczycielskich, któ- 
ec, w roku szkolnym 1935 —  36 
posiadają p fa" »  szkól państwo­

wych-
N a  obszarze całego p « ł ‘Stwa

jest 325 gimnazjów prywatnych, 
z których 141 posiada pełne, a 184 
niepełne prawa gimnazjów pań­
stwowych. YY' YV’arszawie istnie­
je 77 prywatnych gimnazjów  
ogólno - kształcących, w  tem 1 z 
rosyjskim językiem nauczania. Z
gimnazjów warszawskich 4 8  po-

Podróżu j sam olotem

O d rzu c e n ie  p ro S b y
o zw o ln ie n ie  a re s z tow a n ych  s tu d en tów

YFladze sądowo - śledcze rozpa­
trywały w  ostatnich dniach poda­
nia obrońców- studentów* narodow­
ców którzy osadzeni zostali w 
więzieniu. YY'ypuszezony został na 

wolność za kaucją 2.000 zlotycn,

student U. YY', Martini. Wobec po­
zostałych 17 aresztowanych zde­
cydowano utrzymać dotychczaso­
wy środek zapobiegawczy w posta 

ci aresztu 1 prośby o zw olnienie za 

kaucją nie uwzględniono.

siada pełne, a 29 niepełne prawa.
YY* okręgu szkolnym lubelskim  

na 20 prywatnych gimnazjów tyl 
ko 4 gimnazja otrzymały na no­
wy rok szkolny pełne prawa g.m- 
nazjów* państwowych.

Mniejszość niemiecka w Po l ­
sce posiada 6 gimnazjów prywat­
nych z niemieckim językiem nau­
czania.

Prywatnych gimnazjów koedu­
kacyjnych jest w* Polsce 87 (w y ­
łącznie na prow inc ji ) ,  męskich—  
97, żeńskich —  141

YY*ykaz ministerialny obejmuj’? 
nadto 56 prywatnych semiarjów  
nauczycielskich, z których 21 
posiada w  roku szkolmm 1935 —  
36 pełne, a 35 niepełne prawa  
szkół państwowych. Z ogółu pry ­
watnych seminarjów nauezyciel- 
-kich jest tylko 1 męskie, 5 —  
koedukacyjnych i 50 —  żeńskich.

wicz liczył na pewniaka i tylko 
patrzył na zegarek. „Katalończy- 
ki" rozmaitego fasonu i., pocho­
dzenia dawały mu znać, jak idą 
walki byków czerwonych z czar­
nymi. Już palili kościoły i klasz­
tory wedle ukazu i dyspozycji re ­
żysera z Biarritz, już się wszyst­
ko „przechylało", kiedy tamtejsi 
nacjonaliści, inteligentni, odważ­
ni i oświeceni nacjonaliści prze­
budzili się z drzemki, złapali by 
ka za rogi i „przełom" djabli  
wzięli Trocki został już  całkiem  
bezrobotnym. Pozostało mu tedy 
tylko pisanie i pisani*. Jeszcze 
raz próbowali jego adherenci W  
Sow ietach cos tam się poruszyć  
i opozycję zamarkować i poszli 
wszyscy'w* dyby, przyezem W iel-  
k. 6 osc (G ru z in )  nie zaw ahał  się 
uwięzić i syna Bronstejna, Ser- 
g:eja, inżyniera, profesora  techni­
ki, uczonego, Bogu ducha w in ­
nego.

CO  G O  D O B IŁ O ?

Dobiły biednego generalissimu­
sa ostatnie miesiące i romans  
M «r j *n n y  Iwanem Krasn>m.  
K-iedy Lava l  był z  pielgrzymką  
na Kr?miu, zażądał od now )ch  
prz)jaeiół,  aby zaprzestali we 
Francji p ropagandy anUmiiitary-  
stycznej. Z g o d a ! Ale za to prze­
rodzić tego archijew*reja!. Z bó­
lem serca, ale owszem, zrobi się. 
Massohny wstaw ia ły  się, brat  
Grumbaeh rw a ł  w łosy z g łowy a 
„baron" Blum groził zemstą „ludu  
Pa rvża“ , ale j u i  było za późno t 
nic nie pomogły interwencje  
„YY dowy z ulicy Cadet", tembai - 
dziej, żc i zgrzybiałej Mc-usalinie 
Masonerji w  tych czasach kilka 
zębów trzonowych wybito.

Dodstarny Trocki dostał con- 
silium abeundi. Gdzie teraz? 
Trudno było wybrać. YY* N orw e -  
g j. akurat szczęśliwym trafem so- 
cjały do w łaazy  się dorwały, więc  
zapukały managery Trockiego do 
Oslo, Osio odpowiedziało, t e  z bi­
cia, ftie można, tylko pod pewne-
nu w arunkam i: 1 )  w  banku złożyć 
fundusze, żeby na utrzymanie nół- 
rocznc wystarczyło dla całej fa -  
muły i dla asysty (tiełochranitie- 
le): 3) żadnych ostcntacyj i owa-  
c.vj, najściślejsze incognito i żad 
nych z lokalnym. Czerwoniakami  
kcmunikacyj, 3) zgolić brodę, 4)  
zmienić ostatnie nazwisko na 
r owe.

MR LFTO W
Ostatnio nazywał się B 1011- 

stein monsieur Sedow, madame  
Matylua Sedow et Comp. Teraz  
ras, Ź d wieczny tułacz zmienił 
nazwisko na Letow. N 0 i wreszcie  
z uólem seroa i wątroby rot *ał 
się z swą enarakterystyczna, hi­
storyczną bródką i wąsami."

Jest teraz wygolony. W yg ląd a  
zapewne ł ak, jak lat temu 25 kie-  
J.v był aktorem filmowym w  No- 
wiym Jorku, g ra ł  podrzędne role, 
ale p isywał pierwszorzędne arty. 
kuły do p.sm żargonowych. Czem 
się tam zajmuje pod Oslo były na­
czelny niedoszły wódz rewolucj? 
wszechświatowej niewiaaomo do­
kładnie. Prawdopodobnie pisze 
coś znowu bardzo przykrego o 
tym Gruzinie z Kremla. A  może 
monografię  W a liaeha?  W  każdym  
razie już un „bywszyj czeławiek"  
m e r y . ,  inwal.d, kaput N a  scenę 
dzifejową mc wróci. B rak  bródki  
to... pięta tego Achillesa. Skoń­
czył się Lew  Dawydowicz.

T e  zalc nic są odosobnione t*?ysz }  
się jc  od osób, w  których dobrą wole 
wątpić niepodobna i które wcale nie 
chcą dzieci swych chowac pod Klo­
szem, lecz, przeciwnie, pragną je  hat 
tować i usamodzielniać.

„Ale nie m egę tego hartowania i tej 
samodzielności okupyw*ać potem wielo 
tygodniową kuracją" —  mówi m i np. 
jedua z matek.

„D ziecko , wyjeżdżając, wyglądało 
świetnie, w róciło brudne, mizerne, za­
niedbane, ubyło mu w ciągu sześciu ty­
godni 5 kilo. Pow iedziano im, że n.e u- 
ważano za potrz-bne specjalnie się niem 
zajmować, właśnie dlatego że wyglą 
dało tak dobrze “  —  oto druga SKarga.

„C zy  w idział kfo kiedy dobrze w y ­
glądającego —  po pos rocie z. obozu
—  harcerza, lub harcerkę? Chyba jc 
den na stu —  czasem, crascm... W szyst­
ko to zawsze chude i tak bardzo wyirn- 
zerowane pod opalenizną...".

„Tak , nastrój tam jest przem iły — 
ale jednak nie mogę dlatego narażać 
dziecka na chorobę. C h c ia ż  z całego 
serca pragnę aby się przejęło tyn. dii 
chcm, aby w  tym nastroju przeżyło k il­
ka tygodni".

Czy w  tych żalach jest przesada?
„K u r je r  Polski' kończy w yra ­

żeniem w ia r )  w  „maksimum do­
brej woli ze strony całej starszyz­
ny harcerskiej", dodając jednak  
że tembaraziej właśnie jest po­
żądane, aby istniejące braki zo­
stał)* usunięte.

YYr ,Małym  Dzienniku" zaś czy­
tamy :

„R od zice  użalają się .zwłaszcza na 
brak należytej opiek, nart dziewt rynka­
mi, które w róciły zc Spał) brudu za­
niedbane, ubrar.ia i gtow y zanieczy 
szozone ohydncmi pascjytami. A  prze­
cież w zięły z sobą z domu bieliznę za 
pasową i szczoteczki do zębów, lecz 
poto, by "przywieźć wszystko zabrudzo­
ne do domu. Tasta i szczoteczka dc zę­
bów nie były wcale w  użyciu, gdyż — 
nic było pono czasu spowodu nawału 
ćwiczeń i różnych paradnych wyślę, 
pów. Mamusie ręce z iłamują na taki 
w idok swych córek. I n i' dziw, że w ró ­
ciły tak brudne, mcmyte, a łedbane, W 
dodatku z oasoży.airu, jeśli spowot 1 
ciasnoty sypiać rćusiały dz; 'wezynki po 
dw ie lub trzy razem na dnym sienni­
ku i spowodu zmezrĄ-ch chłodów — w 
ubraniach.

O dżyw ianic^hyło nieregularne i ne 
dostateczne. Dziewczynki wstawały ra­
no miedzy godziną szóstą a s.ódmą, J 
na pierwsze śniadanie czekać musiały 
do godziny jedenastej, obiad otrzym y­
wał) dopiero o godzinie siódmej w ie­
czorem...

P o  w yjeździć  gości zagrar .znych, 
którym było w  Snalc rze-zyw iś ‘cie bar 
dzo dobrze, kazano naszym dziewczyn­
kom czyścić kwatery tych goici i trze­
pać ich sienniki. M łodsze d iicw w yaW  
poczęły się buntować i płakały przy te] 
lobocic. wysiano jc przeto spowroterr 
do rodzin. Uczennice wyższych klas po 
zostały jeszcze, aby z płaczem konty. 
miow ać porządki po gościach 1 1*0 swo­
ich".

A  w katowickiej „ P o lo r j i "  czy­
tamy :

„O pow iadają  też. żc choć. pozom it 
harcerstwo może się wydawać sanacyj. 
ną organizacią, to jednak rozm aiciebyws 
Podcz.as po; zukiwar nielegalnej „Szta- 
* rtv w  \Y arszawie polu ja  przytrzy ' 
mr a młodt-KO człowieka, który, jak  się 
wkrótce pokazało, był jednym 2 orga 
nizatorów zlotu w  Spalę. Br ik je go

ę natychmiast w t  znaki. Co tu zro^ 
bić? Ano, poy.stał projekt, by Zw . Har- 
ccrs-wa złożył za tego „ant'*państwow- 
ca“  kaucję pieniężną, iżby go przyna j­
mniej na czas zlotu wypuszczono..,'',

P O L S K A  I  S O W IE m Y
„Gazeta Po lska" zauważą :

„O rdynarne antypolskie inwektyw :, 
miotane przez cał? bez w yjątku  prażę 
sowiecką z okazji „ię t-as te j rocznicy 
zajęcia K ijo w a  i M ińska przez czer- 
v onych —  daleko pozostaw iły za sobą 
wszelk i- dotychczasowe wyczyny so ­
wieckie! publicystów-, o których „n ieza­
leżności" od czynników miarodajnych
-  polska opinja publiczna ma ar nadto 
wyrobione pojęcie.

Zachowanie się prasy sow ieckiej w  o- 
statnich czasach musi w*ywołać zdu- 
rri nie. Fakt n .eaeresji, zawarty przez 
Polskę z Z S R R . nie zaw iera wprawdzie 
żądny ch postanowień w  dziedzinie pro­
pagandowo - praąowej —  wszakże z 
ducha ego naoew ro nie wynika upraw 
nieme do jednostronnego szerzenia w ro  
g  ch uczuć przeciwko sąsiadowi. T o też  
dążenie d 1 zachowania dobrych są- 
siedzki,h i kulturalnych stosunków ze 
Zwuązkiem Sowieckim- istniejące n ie­
zmiennie ze strony Polsk i, w  takich wa 
runkach, -e będzie m ogło trwać jed ­
nostronnie".

JAK T U  G O S P O D A R O W A Ć ?

„I. K. C." ogłasza list w łaśc i­
cielki 310-morgowego fo lw arku  na 
Podoiu która wydzierżaw ia  swoj 
majątek, otrzymując zeń rccznie  
(przy  obrachunku wedle stopy 14 
zł. za  kwintal pszenicy, a 10 zł 
za kwintal żyta) 6.606 zł.

„7  tej sumy —  pisze właścicielka — 
zapłacić mam następujące podatki:

Podatek gruntowy 
Podatek  drogow y 
Danina m ajątkowa 
Podatek szarwarkowy 
Podatek wyrównawczy 
Podatek dochodowy 
Razem

2.700 zł. 
000 „
480 „
006 „
150 „
IOO „ 

Y320 zi.
ozostajc jako c»vstv  dochód I2&3 

* ł„  łf k tórych  mam żyć z dwoje-em  
moich dz.eci. Zauaję pytanie, czy m„g- 
yc l8laln.a płatniczKą? /.astanawian* 

j;?,. cz; j j « « t  lo lw ark  —  Czy m ój, czj 
•dist\ a, które uczestniczy w  8c proc.

noc,odach? Czy odw rotny podział 
lóchodow  luc byłby spraw iedliw y?

tych warunkach jestem  tm uszoi.a 
ao \yyzbvcia się ziem i, a ponieważ o- 
sa m c y  polscy dośw iadczyli trudności 
gospodarowania na wschodzie, siłą fak- 

w ziemia, którą odziedziczyłam  po >«jł 
skich ojcach przejdzm  w  re :c  ooce".


